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Znów czterech narodowców no Bt-rezyl Do Czytelników &ec
Bracia Pogorzelscy, Kierskl, Szerszeń
Jak doszło d» a h ś ć  w izviewie

B IA Ł Y S T O K , 11. 1. W  związku 
2 wypadkami n t terenie p°w . Wy- 
soąo M azowieckiego w daiszym 
ciągu „yadzeni zostali w Berezie 
Kartusldej: Jan Pogorzeluai, Jo. 
ze f Pogorzelski, Aleksander Hier- 
ski, Kazim ierz Szt.szeń .

Ponieważ upizednio wywiezio- 
no do Berezy trzech lub czterech 
narodowców (dotychczas nie usta 
łono ha pewno taktu wywiezienia 
M ieczysława K u leszy ) cgoiem 
w ięc osadzono za drutami Berezy 
w ciągu ostatniego miesiąca sied, 
iniu względnie ośm<u narodow­
ców B prem iei Kozłowssi, tw ór­
ca Berezy, może sobie pogratulo.

wać. On odszedł -  ale duch jego 
działa.

ŁO M ŻA . 11. 1. Dn. 10 b. m v 
lokalu Stronnictwa Narodowego 
w Wysokim Mazowieckim, zosta­
ła przeprowadzana rew K ja  w za. 
rząazie powiatowym tego stron 
nictwa. Zatrzymano sekretarza 
zarządu powiatowego Str. Nar. 
Stefana Żukowskiego.

Wskutek ostatnich zajść w Czy- 
żewie, zostały zawieszone aż d » 
odwołania wszystkie targi tvgod. 
niowe i jarmarki na terenie ca 
łego powiatu Wysoko Muzowio* 
ckiego.

Strzał żyda przyczyna zajść
Usunąć starostę Św ątkiewicza!

J Po wyw iezien iu  kilku działa­
czy narodowych do Berezy "Kar­
tuskiej i ostatnich krwawych za j­
ściach w Czyzewie, nie nastąpiło 
dotąd uspokojenie w powiecie 
W ysoko ■ mazowieckim. Przeciw  
nie, stosunki pomiędzy ludnością 
polską i żydowska zaostrzają się 
coraz bardziej, co cnyba nie le­
żało w intencjach władz.

LiczDa osób, które odniosły ra­
ny lub zostały poturbowane w Czy 
żewie, jest w iększa aniżeli 
p ierwotnie podawano przez dzień* 
niki. Również większa *e*t liczba 
aresztowanych. Zajścia rozpoczę­
ły się bynajmniej nie z powodu 
jakichś wystąpień demonstracyj­
nych ludności, jak  podała więk 
ozośe pism — a z  w iny i jednego

z żydów, któiy strzelił w stronę nr. 
rodowca, usiłującego nakłonić ja ­
kąś kobietę by nie kupowała w  ży 
dowskżim straganie

W  kołach narodowych, a w ięc 
wśród olbrzym iej większości miej 
scowcgo społeczeństwa ustala się 
przekonanie, że odpowiedzialność 
za ostatnie niepokoje w powiecie 
spada w dużej m ierze na staro­
stę .Swiątkiewicza P. starosta ja ­
koby „spec ja lis ta " ad „uśm ierza­
n ia" narodowców uważa za naj. 
w łaściwszą taktykę — jątrzen ie.

Jest to naszym zdaniem takty­

ka szkodliwa dia państwa ł naro­
du. P. ftw iątkiew icza należy na. 
tychmiast usunąć'

itajsc a w hbkutach
ŁO M ŻA, 11. 1. Onegdaj doszło 

do zajść antyżydowskich w i- 
tach pow. - ,\Vysoko-Mazow.eckie» 
go Nieznani sprawcy zdem olo­
wali kilka mieszkań zajmowa, 
nyeh przez rodziny żydowskie, 
Zanim sprowadzono policję spraw 
cy zajść rozb iegli się. i N ie are­
sztowano nikogo

V\obe< bezustannej «a...panii 
oszczerczej przeciwko ruchowi 
narodowo - radykalnemu i „/ BD" 
uważamy za konieczne stwierdzić

* *  !
1) „ a BC" jest niezależnym pi- 

,mem narodowym.

2) .A B C w a lc zy  a żydami, ko­
muną sanacją i masonerią,

2 ) „ a  BU' liczy w swoim zespo- 
ie redakcyjnym pięciu b. w ięź­
niów Berezy.

4 ) „A B C " będąc organem ru­
chu narodowo radykalnego, 
walczj o nowy lad w Polsce, 
oparty na zasadach spraw ied li­
wość. upotecznej.

5 ) „A B C " Jes* pierwszym p i­
smem w Polsce, które wypow ie

działo b ctw  zględną walkę dykta­
turze żydowskiej w dziedzinie 
ogłoszeń. Zerwaliśm y wszelki 
kontakt z żydowskim i biurami 
ogłoszeń ho  naszej akcji przy­
łączyło się dotąd tylko jedno pol­
skie pismo codzienne.

6 ) Program  „A B C " w sprawie 
żydowskiej polega na oddzieleniu 
elementu polskiego od żydowskie^ 
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedleniu żydów z Polski.

kłaz jeszcze zwracamy się do 
naszych Czytelników z prośbą, 
by zechcieli nam komunikować 
u wypadkach szkalowania nasze­
go pisma, aby umożliw ić nam od­
powiednie reagowanie wobec 
oszczerców, B

W p l a d  A M  z Mina S lIe rB & cn
Królewna Julianna z mężem w Krynicy
19P o l s k a  f e s t  p i ^ k n a cr — m ó w i  m fo  d a  p a r a

Zm iany w  Min. S tarD u
Wiesław Dsmanieuski zadąpi p. Bótzoisk pqc

' K R Y N IC A . 11. I 'Szary Świt 
wstawał m iędzy białymi górami, 
kiedy nasz pociąg zaczął się zbli­
żać do K ryn icy Z małych przytu­
lonych do górskich podnóży cha­
tynkach zapalały się już światki, 
ale Krynica w illowa spala. Cała

fów  w książęcym i aniołami stróża­
mi, Księżna i książę w narciar­
skich garniturach sunęli floresa­
mi na białej ścianie, ciągle zmie­
n iając kierunek i w reszcie po o- 
strej in terwencji „sekretarzy" zc. 
stali sam.-wni na śu.egu O u jje  ks

idą nawet do Nowego Jorku. L i-1 spojrzenia, w ierząc w  tc, że są

praw ie zanurzona w  mroku. Ńa ci- Julianna i ks. Bernard są w ielkn

^ o m e c  W arszaw ski" donosi:

się dowiadujemy, prośba o 
ar/81*" złożona przez dyrektor dę­

li;.. ^entu obrotu pieniężnego w

stwie Skarbu . i 
W iesława Domaniewskiego na sta 
nowisko Dyrektora Departameu* 
tu Obrotu Pieniężnego Min. Skar-

d#IS u* P* Baczyńskiego, zosta- bu usiłowaliśmy poinform ować 
ńrawuotll1?’ — '  * ” ' wszelkiego nasZy Ch czytelników jeszcze w

« - «  l. 1- 1 9 3 7  Nie „ e t ,  „ i ,  udał* 
muiący obecnie btanc*isko naczelni- aam się to wówczas ze względów  
ka w ziśłu kredytu zagranicznego łatwo zrozumiałych

partainenc:e. | Obecnie prasa bez przeszkód
O tych zmianach w M inister-J donosi o tych zmianach.

chej pustej stacji wraz ze mną wy 
siadło trochę osób. W górę po zp- 

r śnieżunej drodzy pomknęły roz- 
Kandydaturze p. dzwonio-ne sanki >

W  P a tr ii paliło się tylko jedno 
światło w hallu wejściotyym. Si­
wy, dobroduszny portier wskazał 
mi pokój, jeden z 
lśniących korytarzach luksusowe­
go hotelu. Z okien roztaczał się wi 
dok na górę parkową, ccraz wy­
raźniejszą w rozjaśn ‘ająeym  się 
aniu N ie  było jednak czasu, 
aby na to wszystko patrzyć. Na

nu am atoia rn sportu, ic li zamuo- 
wenie ao sportu stało pierw- 
asynr łączącym ich węzłem ( ,,

Neudane .nccjnitc 1
Około godz 1 w połudne z ja ­

w ili się na obiad. Przed Patrią  
szeregu pokoi w ju ż  zgrom adził się tłum cieka­

wych: Jeszcze do niedzieli w ie­
czorem w ie le  osob przebyw ają­
cych w K ryn icy  nie w iedziało o 
przyjaździe miodęj holenderskiej 
pary. Księżniczka Julianna i książę 
szl. ws-ród tiumu wyraźnie zm.e-

Proces bojowców z 0. U. W-
fl ea tsrrorysdw ukraińskeh na Wjiynu

RÓW NE, I I . i .  ( tel> J }';). jjz is  
rozpoczął się w rówieńskim  są­
dzie okręgowym pierwszy z seri 
procesów przeciwKo Ukraińskiej 
O rganizacji Nacjonalistycznej.

N a  ł a w ie  o s k a r ż o n y c h  z a s ie a ł i  
P i o t r  L e w c z u k  l a t  22 , S t e f a n  N a -
zarow icz lat 28, M ichał Stefano­
w icz lat 26, M ichał Soruda lat 17.
Iryd ion  Pom orzanica łat 22, A lek 
sy Kondratiuk lat 21, Daniło Tro- 
fimczuk lat 22, Antoni Soruda lat 
24, rtaweł Seroda lat 26, J an M iel 
nik iat 23, M ikołaj Grypicz lat 
24, Zasiir A leksiejczuk lat 22 i

 ̂c o f  JA1,eksiejenko lat 17- 
Skład kompletu

Moment ten zresztą niektóre 
czynniki na W ołyniu usiłowały 
wyzyskać dla zrzucenia odpowie­
dzialności ze podpalenia na bar­
ki żyw iołów  narodowych.

S ł a b a  o r i e n  L c Aa

c y łwłst?
Wyrazem tego był ogłoszony w 

tygodniku „W o łyń ", organie p. 
wojewody, artykuł p. t. „Endecja  
pudpaia W ołyń". Jak wynika z ak 
tu oskarżenia, przypisywane „en ­
d ec ji"  pożary, były dziełem  ukra­
ińskiej O U N . Po wyjaśnieniach o-

pierwszym  piętrze spali w ciszy szani. P ragnęli za wszelką cenę 
* csiążęcy goście. N ikogo prócz zachować incognito. Nawet kon- 

mnie nie było jeszcze o tej porze au' ho.enderski w Krakowie n.e 
j na dziennikarskim posterunku, j wiedział dc ostatniej chw ili o i 

Dopiero około południa w ponie- przyjeździe księżne-’ 1 je j męża. j 
' działek dziennikarze zaczęli zjez- Obecnie zaś po przyjezdzie do 

dtać tłumnie, wypem iając hal K ryn icy  kcnstil, który- za m iesza ł
Pa tr ii szumem i niepokojem.

Dwóch an o łó w  s f r i łó w
Hrabiostwm Szternberg, zjadłszy 

o g. 11-ej śniadanie, śpiesznie opu 
ścili hotel, unikając z wyraźną o- 
oawą reporterów  wpatrzonych w

w Pa trii, r.adal zachowuje naka­
zaną dyskrecję. N ie  udziela żad- 
nycn in form acji, na sali nie zb li­
ża się do pary książęcej i niczym 
w swoim zachowaniu nie zdradza 
swojego wobec nich stosunku.

Dyrekcja hotelu pragnąc no-
nich z nieukrywaną ciekawością, wożeńcom jak najbardziej uprzy- 
N ieodstępni dwaj sekretarze, ru- je-mnić pierwsze dni miodowych

T “ .*w *P ie tu sądzącego sta- , J 7 \  .
nowu Wiceprezes Sądu Okr ;g »w e skarżonych przewodniczący zarzą

Gajewski, przewodniczący,
ropolińskj j Tu- ko

go s
oraz sędziow ie 
rowski-

Oskarża w iceprokurator do 
spraw politycznych Popławski 
°bronę wnosi znany z procesu o 
^ b ó js tw o  min P ierackiego wy- 
b,łtly działacz nacjonalistyczny 

Szuchiewicz ze Lwówka. 
ałJ pierwszy czień procesu za

d z ił  p r z e r y ję  d o  d n i a  j u t r z e j s z e -

dy Hauptman w  granatowym swe­
trze i Seving, poprostu dv^aj czu j­
ni agenci odsuwali w  tej chw ili 
każdą osobę, zm ierzającą w stro­
nę książęcej pary

m iesięcy stara się również zapew­
nić im spokój A ie mimo to w iado­
mość rozeszła się nie tylko po K ry 
nicy i kraju. Pa tria  odbiera nieu­
stannie telefon\ zagraniczne ze

Na zboczu śnieżnej góry, tuż wszystkich krajów  Europj. Przy- 
na i pensjonatem, .polem na sto- było ju t  kilku korespondentów 
karh Krzyżow ej rozpoczęły się za pism zagranicznych. Telegram y 
pasy chytrych i śm igłych fo Togra  lozchodzą się po całym ! świecie,

ZwelcnlCB wiecznej Blewo
•p\n ~    ^ ----------- —  iyuij
iT  °dczytywanie aktu oskarżę- 

« ia ' które zarzuca podsąanym n a 1

Komuniści i socjaliści, dzia 
pod wezwaniom M or- 

le: onie no ujira jńskiej organiza- j^ o c h a ja  Marksa, a obecnie 
cji nacJ°nalistvcznei dążącej d o ; jak  za panią —  m atk ą  pacierz 
ocTrwania Ukrainy ód  Rzeczypo­
spolitej Dziai alność tej organiza
c: wyraża 8ię w  konspiracyjno-
wójskowym szkoiepiu członków,
uświadamianiu ich w 
krs inskiej, noSzaCej charaW er an

sanato  - fo łk s fr o n t  d ek la m u ją  

w c ią ż  o  w y z w o le n iu  p ro le ta ­
ria tu . Jest w  tym  ty le ż  p ra w ­

dy, ile  b y  b y ło  w  p r z e m ó w ie ­

niu w ilk a  s ta ra ją c e g o  się p rze  

typaństwowy r V V ^ r T e n 7 u  Ik  k on ać  ow ce , że  g łó w n y m  je g o  
tów  teroru. D zia łaIność terory- L adan ien i s ta ło  sie w y z w a la -  
styczna D- U. N . Wyrazaia Bie w  .

sz^ egU P° „ P“ i w rym wy- T y m cza sem  co  m ó w i r ze c zyp a d k u  u s i .o w a n iu  p j d p a l a n i a s k l e  J - i m c z a s i m ^  . •
pów żydowskich aB terenie Ko- w is ty  p ro g ra m  m a rk s o w ik i,  
stopnia. j ten fa in iu d  w szys tk ich  zw o Ien

n ik ó w  „sa n a to  - to łk s fro n tu "? |  na b iu ro k ra c ja , ty tu łu ją ca  s ię  
M ów i on  o  u p a ń s tw ow ien iu  I częs to  k om in a rzam , a noszą- 
w a rs z ta tó w  p racy . W  p ra k ty -  ca  częs to  tak ie  d źw ię c zn e  na- 

ce  p ro g ra m  M o rd o c h a ja  M ar- i zw isk a , ja k  K o lin , M ai gu lies  
ksa zos*a ł ju z  z r e a liz o w a n y  w  lu b  L ifs z y c . C zy ż  zm ia n a  ty- 
R o s ji p o c zą tk o w o  p rzy  w sp ó ł-  tułu la k ie g o  K o b n a  z  d j'rek to -  

d z ia ła n iu  L e jb y  T ro c k ie g o , a ra  generaJnego  na k om isa rza  

ob ecn ie  b ra c i K a g a n o w ic z ó w . p o p ra w i w  c z y m k o lw ie k  p o ło -  

C zy  u rze c zy w is tn ien ie  tego  żen ie  r o m tn ik a ?  

p ro g ra m u  d a ie  w y z w o le n ie  j P r a w d z iw e  'w y z w o le n ie  ro - 

p r o le ta n a to w i?  P rzec iw m ie  b o tn ik a  n as tęp u je  w ted y , gd y  

c zyn ią c  je d y n y m  p ra co d a w cą  ro b o tn ik  o tr z y m a  w ła s n y ,  na  o b ie cu ją  mu w ie c zn ą  n ie w o lę

nie telefoniczna jest przeładowa 
na. .

. U k ry ti z l  k w ia ta m i
Do obiadu młodzi księstw o.w e­

szli w sportowych ubrań.ach.
Księżna zdjęła tylko granatową 
na drutach robioną czapeczkę i 
granatową kurtkę>- Została w cięż 
kich iiarciar8hich butach, granato 
wych. długich spc-aniack, w u eb ic  
skim puHowerze z-angory. Ks.ążę 
m iał na sobie szaro - beżowy ga r­
nitur sportowy. Za ję li m iejsca w 
najdalszej wnęce sali, osłaniając 
się rozkwitłym i hjacyntair.i, zdo­
biącymi stół, nrzed natrętnym ’ 
spojrzeniam i ciekawycn.

A  było takich wielu, którzy usa 
dow ili się bezceremonialnie przy 
stolikach naprzeciw  książęcego sto 
łu. Księstwo jed li to, co wszyscy 
goście hotelow i. Obiad z 4-ch dań 
z przekąską, p ieczeu ą  zajęczą, o- 
wocami j kawą Jedli s-oDie, jak 
zw yczajn i ludzie, p ijąc tylko odro­
binę czerwonego wina zmieszane­
go z wodą. Książę okazywał wielki 
apetyt, księżna w tórowała mu zna 
komicie, ks. Bernard opowiadał 
coś przy tym żywo, lecz p^zyciszo* 
nym głosem, wybuchając co chw i­
la głośnym beztroskim śmiechem 
na całą salę.

Księżna p rZecnylała w takt 
jego  słów głowę uśmiechając 
się bezgłośnie. Czasem wym ie­
niali ze sobą cieple, serdeczne sole spojrzenie.

Rozmowa z księstwem
przyjemność. Jesteśm.. Polarną za 
chwyceni, bo tyle ma przestrzeni, 
a tu w K r jm cy  śnieg i piękne la­
sy i g ó n , w szystko co lubimy 
najbardziej. i

—  Czy to co się mówi o. p io- 
jekc.e wycieczki księstwa po Po l­
sce jest prawda?

—  O to t r r  o przęwiuzieć, 
najlepiej nic nie plai.^w-ać. ,ce- 
my zupełnego wypoczynku, bez 
myślenia o niczym. Uroczystości 
w Hadze były takie męczące, tu 
chcemy i r :eć czas dla aiebie sa­
mych i niczym nieslcepowaną 
swobodę. I  tu byłoby bardzo do­
brze... gdyby nie było... 1

—  i- Iy b y  n.e było dziennika­
rzy— kończę,

K s ’ ąże wybuchł swoim mło­
dzieńczym, głośnym śmiechem.

—  To przyznawanie sie do wi- 
_  , . i ^  jńst rozbraja jące, niech wuec

nym. Tymcza*ę n zwolennicy , wobec tego jeszcze nas pani tró- 
Mordochaja Marksa, m onlu ją- chę pomęczy.

dobrze ukryci za kwiatami...

K s ą lę c a  pera z btis)ta
Oczekiwałam na nich w  hallu 

na górze. Postanowiłam  zaryzy­
kować i poprostu zastąpić im dro 

,gę, wyczerpawszy wszelkie moż­
liw e sDosoby uzyskania wywiadu 
w sposób- w łaściw i . Zatrzymali 
tię s zresztą z m iłyn  . uśmiechem 
Uśmiech ten dudał mi odwagi...
- Uzyskałam zgodę na chw ilę roz 

n.cwy. Usiedliśm y w 'głębokich 
fotelacn przy maiym stoliku. Mo­
głam im przyglądać się .dowoli. 
Księżna Julianna ma dużą twarz, 
duże usta, zioto - rude w iosy i 
p izem iłe szare oczy dużej, do­
brej dziewczynki. M ówiąc prze­
chyla głowię z uśmiechem zażeno­
wania
i W idząc ją  z aalel.a dostrzegłam 

w tej postaci siłę i energię, prze­
jaw ia ją cą  się w  zdecydowanych 
ruchach sportsmenki. Teraz od­
krywam co innego. Księżna Ju­
lianna, przyszła w ładczyni boga­
te j Holandii jes t nie śmiaia, szcze 
rze, pravrdziw ie nieśmiała, I  ten 
nieśm iały uśmiech stanowi urok 
w je j twarzy. Odgarnia ruchem 
trochę nerwowym włosy z czoła, 
ręka o krótkich, memąnicurowa- 
nyeb paznoguach. Jej opalona, 
czerstwa twarz nie ma ani śladu 
szminki Książę ma dziewczęce 
usta, rogowe okulary i młode, we

—  Jakie są wrażenia z Polski 
W aszej Książęcej Mości —  py­
tam. L

—  Poiaka jest śliczna- -oapu- 
w iaaa ją  oboje. —  N ie mówńmy 
alategc tylko, żeby zrobić pani

ty lk o  p o s ia d a n ie  w łasnośc i.

S tąd  je d y n ie  w łasn ość  d la  
k a żd e g o  je s t  hasłem  w y z w o le ­

n ia  p ro le ta r ia tu . N ie  da się o- 

no w  ca ło śc i z r e a liz o w a ć , a le 
p o s ta w i p r z e d  k a żd y m  ro b o tn i 

k ie m  rea ln ą  p e rsp ek ty w ę  z o ­

stan ia  c z ło w ie k ie m  aa m od z ie l

c y  d z iś  „sanato - fołksfront"

państwo, pogarsza położenie wet nai drobnie jazy warsztat 
robotnika. Panem i w ładcą ro pracy, alno ch oćby  własny do 

botnika staje s ię  wszechw ład- mek. W yzwolenie zapewnia

w' rękach 
kr acii*

z a ż y d zo n e j b iu ro -

J K.

Chciałabym od Księżny Jo­
anny dowiedzieć się czegoś o 

kobietach holenderskich —  przy- 
woi iję  na pomoc wrsnomr,lenta z 
książek nmmers - Ku lle i.

(D okończęn it na str. 2 g ie j )


